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7 Warszaw)'i d. 20. P&ldę- _ ,
B u x h e w d e n ,  Generał Maior W o y lk  Rofiyilkicfai 

Komuiend. M . Warsz. & c. & c.
Odebrawszy doniefienie cd  głowney Prowianr- 

jfkiey Kom:;ńifyi w Mieście tuteyszym W arszawie 
będacey, iź taż za niezawodne dotrzymanie kon- 
traktu z JW, Szamb ślanern J, K. Mci
na doftawienie dla w óylka R ofiyilkiego mąki i 
krup zawartego, kaucyą JW. J o a c h i m a  W i g i 
W oiewodzica Czerniechowlkiego na dobrach tegoż 
dziedzicznych przez oyca onemuź wypuszczonych, 
a *r --Powiecie.. Włodzi.fńirflcim i Ziemi Ghełmflcłey; 
łeiąryeh, to ieft: kluczach Kozłowficim i Czeręży- 
ekjm zapisaną przyjęła. -— Gdy taftowe Dobra iako 
T m ocy kaucyi odpowiedzi za pewność dotrzyma­
nia zawartego kontrakty podległe zadnenń długa­
mi aź do ulkuteczniehia onegoź obciążone bydź 
nie m ogą; przeto uwiadotniam' Obywateli kraiu 
pod rządem moim będącego,’ ażeby względem 
tychże dobr żadnych tranzakcyi z JW. W  i l g ą  
Woiewodzicem Czerniechowfkim nieczynili, i pie­
niędzy ónemuź na rzeczone dobra niepożyćzali; źe 
zaś dobra w yźey wyrażone JW. W i l  g i dziedziczne 
do rządu W oiewodztwa W ołyńfiuego należą, za- 
tym  oświadczam, iż w tey mierze rządowi temuż 
przełożenie odemnie uczynione zoftało. — _ N i- 
nieyszą rozolucyą moią iżby do wiadomości Pu- 
biiczney doszła w Gazetach kra i owych umieszczo­
ną mieć chcę. Dan w W arszawie, d. 19. Paź­
dziernika 1795 roku.

(L.S.) B u x h e w d e n .

ę "Berlina d. a i. Pajdę.

P.  C a - i l l a r d ,  poseł rżbczypospoHtey Francuz­
i c y  do dworu naszego wyznaczony, p rzyb ył tutay 
n i  dniu L9. - - ' * ' - •

P. Baron d e  J a c o b i ,  minifłer dworu naszego 
vr L ondyn ie, powrocił z tam tą d wczoray.

£ l ł rtednia d. 3. Pajdę.
X źe d e  P o l i g n a c ,  k to reą  aż dotąd spóźnił 

swoy wyiazd do M ofkw y, wyjeżdża niezwłocznie 
ihź tamże z familią swoią. Za prżyiazdem do 
Petersburga wykona przyfięgę za fiebie, i za pe­
wną liczbę Francuskich em igrantów, którzy maią 
zamieszkać część ziem i, uftąpioney onymże .przez 
Jmperatorową. Piękne iey ieft położenie na ob- 
szerney płaszczyźnie niedaleko K rym u: X źe miesz- 

>’% ąć Ecdzie w  zamku K e n i s o w ,  ktoren ieft fto- 
i łecznym  mieyscem tey ziemi.

,ę Wiednia, d. 10. Pajdę.
Z większą teraz żywością, ńiź przedtym czy7nią.

• przygotowania do.w oyn y. — • Przy tegorocznym  
spisywaniu koni naybardziey uważano na kon ie 
cugowe*, ftychąć, iż ma wyniść urządzenie, po­
dług którego, kazden włastyęief, w przypadku k o - 
nieczney potrzeby j ma ich l^ftąw ić za uftanowio- 
ną taxą. Nieprzeftaią dotąd sadzić tutay podey- 
rzane osoby płci oboiey: — ' 'Ifeaftrzezono odda- 
wna, iż nowe tuteysze kraiow e pifeniądze fałszowa­
ne b yły . —  T ego tygodnia ieden z takowych fał­

sze rzy  odebrał swoy w yrok. Stał czas m eiaki u 
pręgierza, i poydzie na 30 jat dó feftunku. —-  W ie­
lu innych iuź wyśledzono.

Gdy Cesarz Jmc w przeszły tydzień miał do zam­
ku swego w L u r e m b o u r g  w yiechać, poflrze- 
zo n o , źe poseł Pralki Marquis d e  L u c l i e s i ń i ,  
dniem wprzód trzy razy b ył u  niego. Okoliczność 
tak pę wtórz onych audyencyi dotąd ieft wcalfc 
tayna.
• ^  . ę Kublenę d. 2. Pajdę.

Podrugi raz wezwano fortecę E h r e n b r e i t -  
f t e i n  do poddania fię , lecż równie iak pierwey^



rekwizycy.a ta bez fkutku zoftała. Kommendant,
Owszem zdaie fię bydź gotow bronić fię aż do 
óftatka. Ogień bezprztftanny, ktoren na ftano- 
wlfka {Francuzów, i na ich robotnikow m iota, 
sprawnie wiele szkody w okolićy. Świeżo kazał 
znieść iednę część budowli Elektorfkich w doli­
n ie ; domy,  i inne budowle wśrzod murów for­
tecy będące, są wszyftkie z dachów ogołocone; 
garnizon mieści fię iuź w  ziemiankach ( casema- 
tes ) Francuzi ż swey ftrony ufilnie robią około 
swych śzańcy, i' naprawiaią to w nocy , co ogień 
fortecy wednie im popsuł. Za dźiefięć dni. będą 
ńiogli ullawić, ciężką artylleryą na swych batery- 
tich, i dawać z nich ognia. D/.iała na'ten  koniec 
przeznaczone znayduią fię iuź za wiófką db R o -  
t h e n - H a h n ,  milę od E h r e n b r e  i t f t e in .  Re­
publikanie odkiyli źrzodlo , z [ktorego płynęła 
woda do fórtećy; i'zw rócili onoź.

{ Kollenę d. 7. Paędę.

Garnizon w E h r e ń b r e i t f t e i n  nocy zeszley 
żywą ucźynił w ycieczkę na przeciw forjpocztom 
Francuzkim ; na' nieiaki moment cofnęły fię te; 
z czego korzyftaiąc obleźehi porwali im dwie ar­
m aty; lecz niedługo potyhi ze znacznieySzą fiłą 
powróciwszy Francuzi popędzili nieprzyjaciela na- 
pow rot do fo rtecy , i odebrali ini armaty, lecz 
iuź zagwodźdźone. ‘ .Drugą parallelę zaczęto iuź 
rob ić; po (kończeniu iey zaraz rzucać będą bom­
by do miafta. Ł :

ę Bruxellii' d. '3. Pajdę. ' * *•
Organizacya nowa adroiniftracyi departamento­

wy c h,  i trybunałów , zafniedługo do fkutky przyj­
dzie. Rada rządowa uczyniła odezwę do rożnych 
urzędów, ażeby podały liftę Iudźi nayżdolniey- 
szych do piaftowąnia urzędów adminiftratorow, i 
sędziów.

Zamyślaią przywieść do fkutku plan oddawna 
ułożony do otworzenia kanału ztąd: ą ż  do Often- 
d y , przez ten sposob Bruxellia mogłaby podobne 
iak w  portach iriorfkich [ciągnąć ztąd korzyści, 
Inżynierowie umyślnie na to wyznaczeni przez 
deputacyą zbawienia publicznego;-m aią wyracho­
wać czas potrzeby do tey czynności, i wielość 
kosztow na to w yłożyć mianych.

Ruszono większą część małych obozow , które 
założone b yły  wewnątrz naszych prowincyi. T e 
które znayduią fię nad .brzegami naszemi aż ku 
D unkierce, pożoftaną fię w  swym mieyseu aż do 
now ego urządzenia. W  garnizonach zaś niiaft bę­

dzie wyłączona część dosyć znaczna, która ma 
bydź zawsze gotowa do marszu na pierwszy rozkaz.

{ Frank/ortu d. 11. Pajdę.
W oyfko Auftryackie przeprawiło fię nazad przez 

M en: Od wczora generał C l a i r f a i t  założył głó­
wną kwaterę w B e r g e n ,  nule ztąd. Przednia 
lcraz posunęła fię aź ku N id  d a , i opanowało 
w iofki N i d d a , R o d e l h e i m ,  i H a u s e n  poło­
żone wzdłuż teyźe rzek i; za;ęło także rnofty znąy- 
duiące fię ieszcze w pierwszych dwóch mieyscaćn, 
mott zas w N i d d a  zerwanym zoftał przez Fran­
cuzów , którzy udali fię do H o c h f t .  Ztąd wiec 
przyszło do źyw ey kanonady, i do ognia zręczney 
itizelby. Francuzi rozum iejąc, źe attak general­
ny rozpoczął fię, z wielką żywością utrzymywali 
ten ogień; generał A uftryacki d e  N a u e n d o r f  
odpowiadał im z ftrony d e R e i  t e r b a c h  z nie­
małą ftratą ónychźe ; niewiadomo ’ ieft ieszcze 
w ićle Auftryakow  zginęło, to tylkb  pewna, źe* 
w czoray wieczór bllfko Frankfortu widziano ja­
dących wiele- w ozow  napełnionych rannemi Ce- 
sarfkjęm i; njiafto H o c h s t  wiele przy tey oka 
zy i ucierpiało, a N i d a  poczęści od ognia spło­
nęło. Całe woyfko Francuzkie ftało pod bronią; 
A uftryacy nieruszeni trwaią w swym ftanowifku 
Wzdłuż rzeki N i d d y. Generał de S t a a d e r ma 
kommendę nad przednią ftraźą: Hrabia W a r  te n  s- 
l e b e n  kommenderuie praw ym , generał K r a y  
lewym  fkrzydłem , a generał d e W e r n e c k  kor. 
pusem odwodnim.

ę Frankfortu d. 16. Pajdę.
Po naftąpióney na-dniu 14. porażce Przym u­

szeni zoftali Francuzi cofnąć fię w  nocy między 
g o ry , i zoftawili plac batalii Aufti-yakom. Gi po­
szli w pogoń za niem i, i mówią iź przednia ftraż 
Cesarfka przeszła iuź rzekę L a h n .  W idziem y 
w tym - momencie ciągnące fię woyfko A uftryac- 
k ie przez miafto nasze ; prowadzi z sobą wiele 
ćiężkiey artylleryi; którą niektórzy wynosz? do 
licżby 200. armat. -

Tw ierdzą, źe część tego woyfka przeprawiła fie 
prżCz Rn en blifko IV o r r a s ,  i źe weszła do for­
tecy nad Ileńfkiey przed Manheimem.
Francuzi żądali od magiftratu naszego dniem przed 
pobiciem ich , 1000. w ołow , i ócco. centnarów 
zboza.

Obleźenie M oguncyi od ftrony C a f l e l ,  zupeł- ' 
nie cormonym zoftało; niewidać ani iedncgo iu j 
Francuza w tey okolicy'. Rachuią fłratę >ch od 
czasu przeyścia Rhenu z wszyftkim do 9000. Iu-



dzi. Pewno byaz m a, iz g e n e m  * i*. -7 -
bardzo niekontent z tey wy p r a wy , ktpra yrzeęiyr. 
iego myśli haftąpiła; i o ktorey zawsze zle prze­
powiadał. , ‘ . ..

P. S. Dowiaduiemy fię w  tym  momencie, iż
Ąuftryacy odebx‘ali M a n ile  im .

7  D arm ftadt d. 1 5 •
Miafto M a n h e i  n v nieieft iuź w ręku Francu­

z ów;  mimo wszyftkie przygotowania, które w k o ­
ło  tego miafta dla utrzymania fię w nim poczy^ 
n il i , niemogli przeszkodzić A uftryakom  do sci- 
śnienia fieb ie, .1. do zbliżenia fię az pod miafto, 
dla rzucania don bom b, których około I j O. pu 
szczono; za ukazaniem fię wiec pożaru ognia’ w
niektórych'częściach miafta, obywatele w rospa-
c z y , przy mulili garnizon do uftąpiema, zagrozi­
wszy uzbroieniem fię na przeciw niem u, 1 otwo­
rzeniem przez samych fiebie, bram miafta w przy­
padku przeciwnym ; ftan tfego położenia bardzo 
b ył ciężki dla garnizonu: Trudno b yło  opierać 
fie nieprzyjacielowi,, bez wyftawiema fię na pe­
wne niebespieczeńftwo wśrzod ludu zapominaiące- 
go fię z żałości na w idok o.balm pięknego miafta: 
W yruszył zatym garnizon, odebrawszy pozwole­
nie przeyścia po moście przez R hen, bez napałto- 
wama fiebie w  cofaniu fię. —  A uftryacy wesz 1 
do M a n h e i m u  wśrzod o k rzyk ó w , wszyftkich
mieszkańców. . , c

Rzeczony garnizon chciał zaftanowić lię w for­
tecy nad Reńflciey', lecz źe kolumna ieana w py- 
fka aenerała W u r m s e r a ,  iak m ówią, przeszła 
przez Ren ponad W o r m s ,  uftąpili więc i żtam* 
tąd Francuzi, z obawy aby niezoftali przerznię- 
temi.
' W o y f k o  generała W u r m s e r a  ciągle przepra­

wiało lię ; głoszą, iź w nocy całe woyiko ftanęło 
ńa drugiey ftronie Rhenu.

T ym  czasem gdy W u r m s e r  przeprawiał fię z 
woylkiem  w blifkości W o r m s ,  w oyfko Xcia d e  
C o n d e ,  i kawalerya ftoiąca w  okolicach R a fta d  t 
miały fię złączyć po dm giey ftronie rze k i, i udać 
fię ku L a n  da u.
‘ Kolumna iedna w oyfka W u r m s e r a  ma zwró­
cić w oyfko Francuskie znayduiące fię przed M o- 
g u n c y ą ,  i uwolnić zupełnie to miafto od ob­
lężenia ; poniewaź to woyftco nieieft  w ftanie o*, 
parcia fię , ieźeli napadnionym zoftanie z b oku , 
wnofić ztąd można źe fię cofn ie, a woyiko A u- 
ftryackie zoftanie panem lewego brzegu R henu, 
tak iak te ra tiu ź  ma w swey m ocy brzeg prawy.

Na dniu 3,. 1 4. tego mca zas^-- . _ (
okropne zamieszanie, przez które sp okoyn sść, 1 
bespieczeńftwo publiczne wiele cierpiały, miano 
wiele domów w podeyrzeniu, iakoby b yły  przy­
wiązane do domu d’ 0 r a n g ę ;  napadmono 
na n ie, i rabowano. Właśnie to ftało fię 
iutrz obchodu uroczyftości, którą municypalność 
sprawiła była gwardyi narodowey miafta tego, z o- 
kazyi nowych iey chorągw i, iako 1 dla uczcze­
nia pamiątki rocznicy uwolnienia od obleźeni* 
miafta L e y d e n  przez Hiszpanów w roku 1594* 
Ta sama gwardya narodowa wftrzymała rabunek, 
przymuszoną będąc dawać ognia na mptłoch nay 
pospołitszey klaffy ludu, z których około IO. 
częścią zabitych, częścią ranionych , częścią schwy­
tanych z o ftało. Pomiędzy temi oftatniemi znay- 
dme fię czterech huzarów FranęuzkicK, których 
wciągniono do tego rozruchu; maią bydź sądze­
ni przez trybunał w oyfkow y, do ktorego należą.

[  H agi d. 17. Pa\d\.
N a dniu 15* uchwalono konw ęncyą narodową: 

Dzień ten odbył fię w naywiększey spókpyności, 
ani kl uby,  ani lu d , ani gwardye narodow e, arii 
garnizon niemiał naymnieyszego. wpły wu do te­
go : W oliiem i głosy zapadł ten dekret: Iedńa pror 
wtneya Zelandyi odpisała fię od tego : Dniem  wprzo,- 
d y , naznaczono dzień 25. Liftopada, na którytń 
każda prowineya wszczegolności myśT swbię po­
dać ma względnie zwołania konwencyi narodowey.

Stany generalne w ydały obwieszczenie, w któ­
rym zapewniaią generalny pardon wszyftkim zbie­
głym  maytkom,, teźeli przed f. Maia 1796. przed 
deputacyą intereftow handlowych ftawią fię, ró­
wnież wzywają wszyftkich w  obcey lłuźbie zofta>- 
iących H olłendrow, aźeby  ̂ do swoiey oyczyzny 
powrócili.

Agio Bankowe w Amszterdamie ieft po 93f> 
od ftą.

ą Parysa, d. 7. Pa\d\.
Nim przyftąpiemy do opisania zamieszań na dniu 

4.5. i 6* tego Mca. zdarzonych, zdaie fię być potrze­
bą namienię nieco o poprzedzaiących oneź czynno­
ściach konw encyi.

Na dniu 3. tego M ca., w  którym  ftosownie da 
uchwały Sekcyi L e p  p e 14e t i e r  wielka cześć Ele­
ktorów Paryża zebrała fię do sali teatru Fraricu- 
fkiepo, konwencya właśnie miała obchodzić 
czyftość żałobną na pamiątkę ftraconych w  t 
dniu 1793 dwiedziełcu dwóch deputowany



W srto d  sali na marmurowym katafalku fiała bania 
florą czarną pokryta, na ktorey laurow y .wieniec i 
palma leżały ; spodem wisiały 22- wieńce z kwiatów 
uw ite; na bani był napis: Polecili oyczyznie swych 
oycow , swe zon y, i dzieci: „R eprezentanci ze­
szli fię w ubiorze swemu urzędowi właściwym z ża­
łobną florą na ręk u , wyiąwszy, iako to l/ e s a g e -  
S e n a u l t ,  C h a r l i e r ,  G o u j u l i e a u  de  M o n -  
t a i g u ,  D e v i l l e  de  M a r n e ,  R o u x  i F a c i l -  
l e u  i innych dawniey fiadaiąęyc.h na.górze, któ­
rzy w zwyczaynych swych sukniach znaydowali fię. 
W  tym co tylko kapela do grania fig zabrała; fta- 
figli u k ratek , n iektórzy patryoci Belgowie z po­
dziękowaniem konwencyi za przyłączenie ich do 
ciała rzpltey i dopraszah fię o pogrom ien ie nra- 
fkadyn ow , Szuanow i wszyfikich m odnifiow , co 
rireprzeftaią zuchwale natrźąsać fię z reprezentacyl. 
lią fo d o w ey: D i e s s a u l t  żądał odrzucenia tey 
o d e zw y , która iedyn ie, iak twierdził na spotwa­
rzenie obywateli Paryzkich uźebraną zoftah: L e- 
s a g e - S e n a u l t  przeciwnie w nofit, ażeby ią w 
dzienniku Selfyi zapisano: konweneya na to przy- 
fląpiła do porządku dnia: m uzyka na nowo rospo- 
cząć fię m iała, lecz T h i b a u d e a u  zabrał głos, 
przekładając kon w en cyi, iź wyftawiłaby fię tylko 
na igrzyfko całey E urop y, gdyby wsrzod niebe- 
spieczenfiw  ią otaczających, które coraz bardziey 
gorę biorą, Miała.zatrudniać fię obchodzeniem Uro- 
czystości; chciał, aby obchod ten zawieszono,, aż 
d o  uspokoienia wszczętych rozruchów. —  T a ł-  
l i e n  i L e h a r d i  mniemali, iź w swiąceniu 
reg'o dnia należało czerpać nowe męftw.o dla opar­
cia fię napaści burzycieli: po czym kapela grała 
synfonią bardzo żałosną. B a i l l ó u l  iednakze 
p rzerw ał, wnosząc to samo, co i T h i b a u d e a u  
b y ł  podał; n.iedozwalano mu mówić, lecz za do- 
niefieniem  nafląpionym , iź wzburzenia Sekcyow  
coraz grozliwszemi fiaią fię; B a i l l e u l  Buchanym 
zoftał. W krótce potym D a u h o u  w imieniu D e- 
putacyi rządowych uczynił rapport o poftępku Sek- 
c y i  n iektórych, a szczegoliiiey Sekcyi L e p e l t e ­
rier i Theatru Frąncuficiego. —  „  Zgromadzają fię 
nieprzyjaciele wolności, rzekł kończąc D  a u n o u.te 
Zgrom adzm yź także nasze bataliony. Złośliwcy 
o fłrąsw e puginały; niechay republikanie przygotu­
ją swe puklerze! Jeżeli trwaćnieprzeftaną w sw oich 
zbrodniczy chukładach, iezeli znieważać będą prawa, 
daymy znak do oparcia fię na przeciw buntowni­
kom  & e .“  D a u n o u  podał potym długi proiekt 
do dekretu* ktoren konweneya po m ałych spo­

rach przyięła: W aznieysze artykuły onegoź są w
treści naftepuiąćey;

1) Stosownie do artykułu prawa na dniu pierw­
szym tego Mca (23.'Września) Zapadłego, przykfi- 
zuie fię zgromadzeniom pierw iafikowym , aby na- 
tycam ialł rozeszły fię; T y m , które E lekcyi swych 
dotąd nie za ko ń czyły , pozwala fię iednakze czasu 
az do dnia 15.

2) Zgromadzenie Elektoralne Departamentu 
de* la  S e i n e  niebędzie m ogło rospocząc swych 
Seiiyi az na dniu 20. Mca (12. Paźdz.)

3) Zakazuie fię Elektorom  rtch ley  zgroma­
dzać fię pod lakim koiw iek bądz pretextem; a to 
pod karą napowlbuących naprzeciw samowładztwu 
narodowemu przepisaną.

4) W szyftkie zwierzchności cyw ilne, i kommen- 
danci siły zbroyney nie maią słuchać rolkazow , 
ktoreby im dane b yły  przez elektorów , i sekeye 
Paryża. 1

5) Konweneya {narodowa dekłaruie, iź nie w ni- 
dzie w żadne rofirząsanie naprzeciw tym , którzy 
az otąd dali się uwieść do krokow  przeciwnych 
prawu. “  r J

■ 1̂? y y ^ aniu teg °  dekretu, końwencya ogłosiła 
się bydz nieufiaiącą, i rolkazała deputacyom, ażeby 
zdały iey iaknayprędzey rapport o w ykonaniu pra­
wa uchwalonego.

Połowa deputowanych wyszła z sali konwen­
t y 1* ~  Prezydent zączął mice mowę [fiesowną 
do obchodzoney pamiątki dnia żałobnego: L e ­
g e n d  r e przerwał ządaiąc, ażeby przywołano w y- 
sżłych deputowanych; lecz żaden z nich niepowro- 
cił, Prezydent mówił d a ley; po (kończeniu do­
piero m uklalkano. Grano potym niektóre sztuki,. 
1 przespiewano hym ny żałobne': i sefiyą odłożoną 
zafiała aż do szofiey w wieczór. Połnoc właśnie, 
b yła , gdy Colom bell doniesł konwencyi w imie­
niu deputaeyi rządow ych, ze departement Paryża 
udawszy się na m ieysce. theatru franeufkiego dlą 
ogłoszenia dekretu zrana uchwalonego, w afiy- 
fiencyi 6 dragonów i 2 trębaczy, otoczonym] zo- 
Itał przez kupę znaczną, która z sali theatru wy­
padłszy, przez swifiania, k rzy k i, lżenia, i kla- 
fkama przerwała czytanie dekretu, źe nawet bu­
rzyciele zagasili pochodnie, które iednakze rospa- 
lon o, i czytanie dokończonym  zoftało nie beź 
w elkiey trudności. —  D eputacye, dodał tenże 
członek, wydały rolkaź sile zbroyney, aby schwy­
tano osoby elektorów , którzy zebrali się do sali 
theattu-francuikiego, i sprzeciw ili sig prawu, —•



Nim  konw encya seflyą'sw oig zaw iesiła, doniosł
tenże Colom bell, źe elektorowie, nieczekaiąc przy­
bycia siły zb royn ey, sami rozeszli sig.

Tego samego dnia ściągnęła konwencya wszy- 
ftkie woyfka z obozu de M a r ł y  do Paryża, i oto­
czyła fię ogromną fiłą zbroyną; w szyllkie przy- 
ftgpy do pałacu d e T h u i l l e r i e  opatrzone były 
ftrazami woyfkowem i. —- Nadto wezwała na swoig 
obronę wszyftkich obyw ateli, których w pier- 
szycłf dniach d e P r a i r i a l  uznaiąc za naywięw- 
kszych swych nieprzyiacioł uwięzić i rozbroić ka­
zała. W przód iuź przez wpływ niektórych człon­
k o w  deputaeyi' rządow ych, uwolniono ich z 
pod aresztu; i tak wzgardzeni terrorisci, znagła 
ukazali fig na dniu 4 i pod nazwifleiem patryotow 
1789 iak nayłepiey przyiętemi zoftali: nietylico za­
padłe dawniey przeciw nim dękreta zniefiono; lecz 
uzbioiono ieszcze, rozdawszy każdemu 1 nich 
ftrzelbg: w liczbie więc około 200o podzielna bata­
liony terrorisci ftrźegli ogrodu d e T u i l e r i e s  pod 
dowództwem generała V a c h o t .  Takie urządzenia, . 
które potrzeba okoliczności wfkazywała konwen­
cyi koniec/nie dla ocalenia fiebie, niem ogły iak 
tyirco tym .bardziey zapalić duchy i ząoftrzyć serca 
Paryźanow.

Sekcya L e p p e l l  e t i e r  widząc zgromadzenia-- 
pierwiafłkowe Paryża, ą bardziey ieszcze zgroma­
dzenie Elektoralne, które do sali Theatru Francu- 
fkiego zebrało fig , tak surowo przez D ekret 
wzwyż wspomniony zagroźonemi, pierwsza igła ; 
fię do b ro n i; za przykładem iey poszły i inne; pó 
wszyftkich ftronach ftołicy widziano ubiegaiących 
fig do broni. Konwencya z swey ftrony, co ogło- 
fiła fig być gotową zginąć gdyby potrzeba b y ło , 
dla exekucyi prawa, zgromadziła znaczne fiły w w ig- 
kszey czgsci regularnego w oyfka; w  niedzielg dnia 
4. w wieczór o godzinie 9 na rozkaz iey ruszyły 
■woyfka n a p r z e c i w S e k c y i L e p e l l e t i e r .  W net do­
wiedziano fig, źe m iały rozkaz rozbroić tg Sekcyą, 
i schwytać pierwszych iey dowodzcow. Opanowane 
zoitały ulice d e R i c h e l i e u ,  V i v i e n n e  l es  
B o u l e v a r a s  i wszyftkie weyscia do ulicy des.Fił- 
les St. T h o m a s  gdzie dwa bataliony Sekcyi Ł e- 
p e ł l e t i e r  ftały pod bronią, tak więc zewsząd ią 
o to czyw szy, przerżnięto iey wszelką pomoc od in­
nych- S ek cy i, szczegolniey od Sekcyi de G u ii  au- 
m c T  e 11,która iuź na gwałt w bgben uderzyć kazała ; 
wezwano ią, ażeby fię rozeszła, i dano iey 10 minut 
cęaśu do namyślenia fig; nieodftąpiła swego przed- 
figwzigeia, i pomimo większą liczbę fil otaczaiących-

fiebie, odm o wiła być pofluszną. Zdało fig, iź nad­
szedł m om ent, w  którym  miała fig lać krew oby­
w ateli, i k iedy woyna d o , mowa rospoftrzeć fig 
miała w murach Paryża. —  Generał M e n o  u 
kommenderował woylkam i konw encyi: maiąc
serce dalekie od użycia gwałtownych krokow  na­
przeciw swym współ obyw atelom , uznał raczey 
być swoią powinnością oszczędzić kiw i obywatel- 
lkiey, i m ewykonywać tak surowo rofkaży, które 
mu nadały deputacye rządowe; przez zachowanie 
dobre, które miał u ludu, wszedł w rozmowg Z 
Sckcyą wzburzoną; ftarał fig uspokoić ią, i przy- 
szekł iey pod Iłowem honoru: „ze  do rozbroienia 
nieprzyltąpi, ze nawet woyfka swe natychm iaft 
cofnie, byle tylko obywatele uzbroi*ni rozeszli 
fig; obowiązali fig to ufkutecznic pod tą lednaJc 
kondycyą ktorey im także M e n o u  d o zw o lił, aby 
mogli wolno odbywać daley swe naradzenia fig w  
sali sw ey, lecz bez broni. „ W p ó ł do pierwszey o  
północy oddaliła fig fiła zbroyna.

- Konwencya dowiedziawszy fig o poftgpku gene­
rała M e  n o  u , powitała przeciw tem u, i na m iey-' 
sce iego wyznaczyła iedńego zposrzod fiebie, R e­
prezentanta B a r  ras. Natychmiaft na rozkaz tego 
wyftawiono cztery armaty na moście n ow ym , dla 

: przeszkodzenia kom m unikacyi z przedmieściem 
St. G e r m a i n ,  i wszyftkie srzodki użyte zoftały 
naysurówsze na utrzymanie powagi zgromadzenia 
Narodowego, i polłuszeńftwa prawom. —  Skoro
o-tym wiadomość odebrała Sekcya E e p e l l e t i e r ,  
zaraz ńa gw ałt uderzyła w  bgben, powróciła do 
brohi, uformowała korpus kawaleryi m ieyfkiey, 
do czego użyła koni w ierzchow ych, przeznaczo­
nych dla wo y f k a , które znaydowały fig w  ftayni 
wielkiey na ulicy d e  M o  n t m a r t r e ,  opanowała 
pewną czgść artyileryi, uftanowiła rade woienną, 
Iłowem, użyła wszyftkich sposobow fłuzyć m ogą-, 
cych do obrony spraivy swey.

W  tym ftanie rzeczy niemożna b yło  spodziewać 
sig iak tylko okropnych wydarzeń; i ftały fig też 
wrzeczy samey. — ■ Sekcye [nayodlegleysze, po­
spieszyły z przesłaniem posiłkow sekcyi -napafto- 
waney. W krótkim  czasie widziano 30 tysięcy 
obywateli Paryża pod bronią zgromadzonych. —  
"Wsrzod nay większego deszczu w ytrwali noc całą; i  
nieuftąpili z mieysća. Generał M e n o u ,  ktorego 
konwencya uznała za buntownika naprzeciw sw e y  
w ładzy, złączył sig z obywatelam i: mówią ta k że ,1 
iż F re  r o n  niegdyś ieden z naygorliwszych człon­
kow  partyi jakobinów w konw encyi, a od  dnia 9.



Term idor (d. 27. Lipca) i.eden z ty c h , których chwały/* Wprowadzono do sali ranionych. D e- 
roźumiano bydź sprżyiaiącemj przywróceniu w|ą- putowani, z profefiyi swey zńaiąęy, sztukę ceruli- 
dzy k ro lew fkiey, poftawił się na czele obywateli czą, ruszyli się do opatrzenia ich. —  O koło go- 
użbroionych trzech sekcyi. Siły złączone Paryża- dżiny 11. B a r r a s ,  nominowany kcmmendant 
now. udały się do U licy St. Honorem tam uszyko- generalny siły żbroyney przybył donieść konwen- 
yrały się do batalii; godzina, co wrescie ctw orźyć cyi o odniesionym zwycięftwie. —  Sekcye trzy z 
niiała sceny okropności, i rzezi, w ybiła.' Jako w przedm ieścia?t. A n t o i n e ,  to ieft d e s  Q u i.n z e -  
■wszyftkich podobnych zdarzeniach, tak równie i v m g t s ,  d e M o n t r e u i l  1 P o pi n c o  ur  t wsparły 
tą  trudno ieft pow iedzieć, komu przypisać; należy siłę zbroyną konwencyi. B e r r u i e r  generał na 
krok pierwszy riieprz.yiaciehkiego póftąpienia. M o- czele patryotow 1789 miał konia pod sobą zabi- 
Ayią, źę sekcye nayprzod zaczęły; źe podftępnie tego. —  W alka ta trwała aż po połnocy z 5 na 6. 
obowiażaw^zy '.20, czyli 30 grenadyerow z woyfka dzień Października.
regularnego, udać się do sekcyi Lepelletier, oto- Dzień naftępuiący odbył fię spokoynie, iezeli
czyły  ich, napadły nań, i zamordowały. Jakoż- nazwać można spokoynością milczenie' z przeftra- 
kolwiec bądź, pierwsze wyftrźały ognia dały się chu. Paryż pogrążony w grubey żałobie, i uc£ 
d yszeć w poniedziałek 5go Paźdz. o godzinie 5 w  f k u : można było ukazać fię na ulicy bespiecznie, 
y ieczo r. —  Bitwa była ftraszńa i zaiadłosć w fto- lecz bez broni, wszędzie b yły  porozftawiane 
pniu nąywyzszym panowała żarów no z iedney i z mocne ftraźe; wszędzie chodziły patrole. Stolica 
drugiey ftrony. Ogień z ręczney ftrzelby, j armaty okazywała poftać miafta zdobytego przez nieprzy- 
uźyte b y ły ; wyftrźały kartaczowę okropną rzeź iaciela; Sekcye zburzone rozbroiono; a Sekcya 
sprawiły z obuch ftroń pomiędzy tłumem scisnio- L e p e l l e t i e r  obowiązała fię wydać swych do- 
nym na ulicach, tak źe niemożna było działać, ani wodzcow: niemożna wiedzieć dotąd dokładnie licz- 
cofiać się. Lała się krew  obficie: Ulice zasłane b yły  by pewney ranionych i zabitych z obuch itron, 
zabitemi, i rannemi. Sekcyom  u d a ł o  fię opano- lecz to pewna, ze ieft bardzo znaczna; mniemaią, 
wać wiele ftanowilk ftraźy w  około sali konwen- iź wynosi do 2000. — Wwiezienia pełne są ftron ii- 
c y i;  i w oyfka zgromadzenia narodowego nieodzy- kow  Sekcyi, iednakze deputacye rządowe zaczy- 
fkały ie , aź po dzielnym odporze. N aydłuźey naią uwalniać z nich n iektórych: Zgrom adzenie. 
upierano się przy St. R o c , i na ulicy du Dauphin. zatrudniło fię w oftatnich seflyach, sposób mi 
W iele <nnm z okolic nadsyłały posiłki sekcyom , korzyftania w  sposob iak naylepszy z tryumfu 
lecz zapoźno, i zle ułożone. Nądewszyftko nie- odniefionego, a szczegolniey przyprowadzeni do 
m ogły sekeyeiwszyftkie złączyć się w o g ó ł, przeZ exekucyi dekretów względnie wyboru dwóch trze- 
co n iebyły do syć mocne walczyć naprzeciw sile cich części.

. konw encyi. . . ' l  Londynu d. 13.
Wrszzo*d tey całą ludzkość przeraiaiąeey walki Pierwsze dyw izye woyfka przeznaczonego do

obywateli z siłą zbroyną narodową konwencya Indyi zachodniey ńieruszyły ieszcze pod żagle, iak 
zgromadzona** swym mieyścu, w  nader ponurym o. tym głoszono, i co powinno tuż było na- 
zoftawała m ilczeniu; przez czas nieiaki niesłyszała ftąpić. Piszą z P o r t s m o u t h  z przedwczoray, źe 
w około.siebie iak tylko huk armat, szczęk broni; okręta na których mieszczą fię , od kilku dni 
i  k r z y k  biiących sie. . ' ' wftrzymane są przez wiatry przeciwne. —  Lifty

D e l a u n a y  d ’ A n g e r s ,  L a p o r t e  i inni re- : z Genui wspominała iź generał P a o l i  umarł. —  
'prezentanci czynili iey rapporta -smutnych s c e n , ' Odebraliśmy wiadomości z W'yspy d e  V e n t  ze 

które się działy'. —  Powftał b ył znagła hałasu Se. W i n c e n t  dobrze fię broniła, chociaż uftawK 
drzwi iednych sali zgromadzenia. Z aw ołan o:.—  cznie nacieraną była świeźemi woyfkami nieprzy- 
D o-broni! —  W szyscy deputowani dobyli szabel: iacieifkiemi nadsełanemi z S t. L u c i e .  Na po­
lecz okażało się iź była fałszywa trwoga. Pózniey czątku Sierpnia z liczby 6óO. republikanów, zo- 
doniesiono, ze iuź na ulicy konwencyi biią się: ftało 40Ó. ćżęścią zabitych, częścią w niewolę za-
L e g e n d r e  rzecze na to: „W zyw am  wszyftkich branych, z swym generałem. —  W  Grenadzie 
współ - kołlego w , pozoftać na mieysęach swoich: buntownicy znaiezli sposob robienia małych ftat-
t zimna krwią wyglądać należy śmierci; dla tych ,, kow  w b oru , z ktoremi puszczaią fię na morze, 
co oyczyznie służą, co rzpltę uftanowili, pełną ieft,: i.powracaią opatrzeni y  żywności. — . W  M arty-



nice lękaią fię zawsze napaści z ftrony republikk- 
n o w , którzy maią w swych ręku S t. L u c i e ,  i 
Gwadelupę; oczekuią tam z wielką niecierpliwo­
ścią przybycia woyfka, które ma pospieszyć na po­
moc tey osady. —  W  Barbadzie wszyftko iefi: spo- 
koym e. Niema wprawdzie na tey wyspie garni­
zo n u , lecz można spuscić fię na liczbę i karność 
wybrańców. —  Dominika iefi dosyć spokoyna.— . 
Na osadzie Hollenderfkiey de D  dm e r a r y ,  wzbu­
rzenie zrobili N e g r o w k e ;  i zapewniała, że zbili 
w o y fk o , które rząd naprzeciw nim w yiłał.

I Lizbony d. 10. Wx\eśnia.
Rząd odebrał doniefienia z Fernambuco (  czyli 

Olindy) źe trzy okręta nasze płynące do B re ­
z y  l i i  z znacznemi summami porwane zoftały 
przez małą efkadrę Francuzką, złożoną z liniowe­
go okrętu iednego, 2. fregat, i 2. bacikow pły­
nących z nadbrzegow A fryki. N adto , oprocz tych 
zd ob yczy , elkadra rzeczona schw ytała, sześć in­
ne Portugalflde okręta, ośm Ą n gieltkie , i ieden 
Hiszpąńlki, wszyftkie bogato naładowane. Okrę­
ta niektóre ńadeszłe z odnogi d e  T o u s l e s - S a -  
i n t s  przyniolły nam miłą wiadomość, źe kon- 
w oy liczn y, co ztąd do Brezylii ruszył, szczę­
śliwie tąm zapłynąć m iał, bez poniefienia nay- 
mnieyszey ftraty, chociaż dwa okręta przez n ie-' 
iaki czas ścigane b yły  przez fregatę Francuzką. 
Oczek mętny drugiego konwoiu powracającego z 
rożnych portow A m eryk i, na przeciw którem u 
wyftać maią małą efkadrę. •—• Pomiędzy tym znay- 
duie fię pięć okrętow  płynących z In d yi, i dwie 
fregat, które mieszczą w sobie 17. milhono w kru-

O b w  i c s \ c - { e n  i  e ,
Vr'7glcdem da od rodnych w kray wprowadzonych farb.

Ńayiaśnieyszy Kroi Jmć P rufki, Pan nasz-mi­
łościw y, rozkazał iuź dawniey, dla dobra fabry­
kantów  w Prufiech-Południowych, zawielkie cła 
podług tary f f  celnych pollkicb , od rożnych farb, 
iako to od indigo fernebuku białego, io łtego., i 
czerwonego sandelu, s z ma ku i oleyku witry,pło­
wego zniżyć. Teraz zaś dla tym większego za­
chęcenia przemyftu w tey P row in cyi, poftanowił 
Nayitrśnieyszy Kroi Jmć , ażeby też 1 in n e'd o  rę­
kodzieł i fabryk  potrzebne mźey specyfikowane 
fa rb y, podług cła w Iuryftaćh Szląfkich" uftano- 
w ion ego , ha przyszłość taxowane b y ły , a zatym 
zamiaft dotąd od wartości ich wybieranych czte-

zadow ( czyli Połtalerkow Rotugalfkich ) i  zna­
czną wielością dyam entow, i złota drobnego rze­
cznego. , . !

Dotąd choroba umyftu nieodfiąpiła krolowę na­
szą ; dla poratowania zdrowia udano fię znoWu do 
kąpieli m orlkich, które iey przy naymniey iakieś 
ulżenie sprawiły. Sioftra ie y , infantka Marian­
na, ma nieszczęście tą samą chorobą bydź dotchnię- 
ta; używać będzie także tych kąpieli.

W yfłaną zoftanie do Barcelony elkadra dla spro­
wadzenia na powrot do swoiey oyczyzny woyffc, 
które wyprawione b y ły  tu ztąd do Katalonii.

Z lVłoszech d. 3. Pajdz~
Nadeszła do Genui ważna wiadomość, iz sześć 

francufkie liniowe okręta i 10 fregat które z 1  u-\ 
lonu w yszły , miały się w  Kartaginie z hiszpańfką 
flottą złączyć, przez co ta'w  liczbie 25 liniow ych 
okrętow mocną ieft teraz.

Na dniu 29. W rześnia przypłynął do Liw orny 
okręt z flagą Turecką zS m irn y; na nim znaydo- 
wał fię przeszły poseł rzplitey Francuzkiey w Kon- 
fiantynopołu P. D e s c o r c h e s .  .

Wiadomość o ftracie Auftryakow  i Piemonczyr 
kow  potwierdza .fię: W  "batalii dnia 19. mieli z o- 
boiey ftrony 2CCO. zabitych i rannych, a w utarcz­
kach dnia 20. 2T. i 22. óftatni zgubili ic o i ludzi.

Bankier Papiefki P. A q u a t o n i  wyiechał z Rzy­
mu do.Gęnui, dla negocyowania pożyczki 1,500,000.. 
Skudow , i zakupienia razem znaczney części zbo­
ża na rachunek Stolicy Apoftolfkiey. / '

Kardynał G u g l i e 1 m o P o 1 o t ta umarł dnia 
21. W rześnia ^ K rym ie , maiąc 67. lat.

rech pro cen to , ty lko  po dwa od fta , przy w ch o­
dzie oceląły. W.naftępuiącym więc sposobie, cło 
przy w chodzie, tak od zagranicznych, ia k o  też 
kraiowych farb, opłacane bydź m a, to ieft:

zł}, gr. d’. złł. gr. d’.
Oel cęt. Ałunu -  zamiaft 1 18 —  teraz ty!. Ł—• 28 •—  

dło Ałunu czerwo­
nego rzymikiepo - —  I 18 —  —  —  14 •—•
Od fbnta modrey Ber- 

l i i t f i u e y  farby -  ■— . ■— • 16  •— • '  — • —  a  —
Od funta Koszenilli ■—  1 —• —  —  •—• 14 —•
Od eęt, Gurkumelu '■ —  17 18 —■ —• 5 22 —

dło Galłasu - •—'2 3 14 —• 1—1 312  •—•
Od funta Grynszpanu ■—■ •—- i d —  —  1—• I
Od cęt, Potazin - •—• —  16 —■ —■ «—■ 8 —•

dło Weidasza - ■—  —  12 —  —  —  6 —«
dło Crapu -  —  3 •— —  —  I 20 —



dło
tylu

modrey Bra-
ztt. gr. d\ tłł. gr. d’•

d ło  czerw oneyBra- 
eylii - - —  2 ■—*

dło zołtey.Bracyli — • 3 — ■
d ło dzrewa Y isetł 

nazw anego -  —  I 38
dło cypryifkiego  

przedniegoW itryolu —-  5 36
d ło Saliburfkiego 

A dm or tenfkiego y  
białego W itryolu  -  —  5 x6 —

dło ordynaryinego  
K oper wasu  

Od funta Sylw aseru, 
tak  jak od O leyku  
W itryo lo w ego  -  —  — • 5

O d  cyt. czerwonego  
W einsztynu -  — • 2 16

dło białeg oW ena  
sztynu  

d ło  czerwanego 
W einsztyn flusu -  •—  I IS

dło białegoW ein- 
sztynilusu -  <— - I

d ło S o d y  . — • 1

zamiaft 1 13 —  teraz tyl. — ■ 34 —

-  ■ • • —  1 2  —

. d? —  3 28 —

1 10 —

I i  3?  —• —  13

 3

i  6- —

i  10 —1

■—* i -j —-

—  20 r—• 
■ 2$

3 x6 3

18 —
18

a od ńaftępuiących w  taryflie celney nie wym ie­
nionych farb opłacać fig m aj to ieft

od  cetnara Sierpiku _  gro. 6
. -  dło W ay.dy —  —  . —  •—  18

-  d ło Knoperu —  •—  •— • •—  — • 12
wszyftko podług m onety poJflciey rachuiąc,;oczym 
i i f  publiczność, handlem-fig bawiąca nmieyszytn 
obwieszczeniem dla zachowania fię podług tego 
.uwiadomią. Dan w Poznaniu dnia 7. Październi­
ka roku 1795.*

Kamera W oyfkow a i Ekonomiczna JK. M ci 
Prufl-Południowych.

Obwieszczenie* Na dniu 14. rnca tego przed wie­
czorem , przybiegł koń zabłąkany, maści iasney 
kasztanowaty, śrzedniey wielkości około lat 7. 
m aiący, do ogrodowego Kryftyana Gottliba Hasch- 
Iće na Kunderfie. W łaściciel więc rzeczonego ko- 
jua nieznaiomy tym  obwieszczeniem uwiadomią 
fię i razem zapozywa, ażeby fię na termin dnia 5. 
Novem bra przed południem o godzinie i i .  na ra­
tuszu przed deputatem Jmć Panem Schonfeld ra­
dnym Bawią, i dow ody iako ten koń ieft ie­

go w łasny, okazał, gdyż inaczey koń takowy
podług układu prawnego na rzecz ogrodowego 
Hasćhke przyznanym zoftanie. w Poznaniu d. 20. 
gbris roku 1705.

Magiftrat Miafta JK.M ci Poznań.
Publiczny areszt. Krolewfka Pruis - Południo­

w ych Regencya Poznanfka uwiadomią ninieyszym 
publicznem pismem ażeby wszyscy którzy od dłu­
żnika tuteyszego bankiera urodzonego \de K lu gą, 
cokolw iek pieniędzy, rzeczy albo papierów u fielde 
maią, onemuz lub komu z ftrony iego nic z tych 
nie oddali, ale o tym naypozmey w  przeciągu 4 
tygodni od dnia dzifieyszego’ donieśli y z zachowa­
niem ich do tego mianego prawa, do depozytu od­
dali. inaczey spodziewać fię maią ze to coby prze­
ciw ko zakazow i, od nich wydane zoftało, na do­
bro maiły konkursowey innym sposobeih wym a­
gane będzie, całkowite zas zamilczenie takowych 
pieniędzy lub rzeczy nieochybną ftratę m iących 
do nich praw y zaftawi, za sobą pociągnie.

Dan w Poznania, dnia 7. Września 1795.
Krolewfka Prute- Południowych Regencya.

LiJI gończy. Fórzpan Franciszek bywszy w' ufltt- 
gach JPani Boianowfkiey w 'Trzebini, rodem ż K o - 
narzewa, dnia 25. mca przeszłego, forzpana Ja­
na u Jmć Pana Franciszka Boianowfkiego w M ur- 
ce pod' Śremem fłuźącego przypadkowo z f lo ty  
żaftrzelił, i zanim ieszcze m ogl bydź schwytanym 
konćem wyprowadzenia z niego inkw izycyi, uciekł. 
Człow iek ten małego w zrofiu , lat 17. lub I $. 
maiący pieczyfty, twarzy białey oczow czarnych, 
włospw na głow ie ciem nych, uciekaiąc miał na 
sobie liberyą niebieficą z guzikami białem i, spo­
dnie źołte fkorzane i ordynaryiną parę b oto w. 
Zaleca fię więc wsżyftfcim lurisdykcyom  w d yftryk - 
cie naszym zoftaiącym 5 do innych ninicysza za- 
•chodzi rek w izycya, aby tegoż Franciszka, gdyby 
go gdzie spoftrzeźono chwytały i za powróceniem 
natychmiaft wszelkich kosztow pod bespieczmj 
ftrażą tu do nas odefiać kazały, w'W schowie dnia 
9. 8bra roku 1795.

Krolewfka Prufl-Poludniowych luftitz-Kóm - 
miflya Powiatowa.

Drukowa.} Deker i Kompania w Poznaniu.


